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M onito r  Warszawski doniosł w  N um erze 
144 pod dniem pierwszym Grudnia roku  ze-. 
s i łe g o , o przeniesieniu Szpitala Świętego D u­
c h a ,  zostaiącego pod dozorem Sióstr Miłosier­
dzia M arcinkankam i zw anych , z Ulicy Piwney, 
gdzie dotąd zostawał, na Ulicę P rzy ry n ek ,  do 
P ałacu  dawnie'y Potockich , w mieyscu przyie- 
tńnem  i zdrowe'm, na wzgórzu od strony W i­
ały po łożone 'm : lokal bowiem , w k tó rym  do­
tąd  by ł  pomieszczony, będąc ściśniętym ze 
Wszystkich stron murarai , i znayduiąc się 
W części miasta naywigce'y zaludnione'y, nie« 
odpowiadał teraz celowi, dla którego był nie­
g d y ś ,  (w mieyscu zapewne natenczas ieszcze 
otwartem i w wolnera powietrzu,) założonym ten  
In s ty tu t ,  zasługuiący z wielu m iar na łaskaw ą 
względność R z ą d u ,  ktore'y zawsze dozna­
w a ł ,  a szczegolnie'y w  ty m  czasie. W  same'y- 
rzeczy, dopełnione przeniesienie Szpitala Mar- 
cinkanek n a  Ulicę P rz y ry n e k ,  iest czynem go­
d nym  troskliwości dobrzoczynnego R z ą d u ,  
staie się oraz przypomnieniem historyi tego 
rodzaiu zakładów,, a dla nas b o d źcem , aby­
śmy nieprzestawali nieść dzięków Naywyższe­
m u ,  za tę rękoym ią ła*k ieg o ,  * któremi ob- 
iawia się nam  przez troskliwą dobroczynność

przyiaciół ludzkości, co z u y m ą własną, w mia- 
rę  maiątków i możności swoie'y, nieśli i nio­
są w duchu prawdziwie Ghrześciańskim, wspa­
niałe ofiary , ażeby zapewnić niedostatkowi i 
nędzy , przytułek , pomoc i ra tunek .

Jakże przyiemnym i pocieszaiącym iest 
w idok schronienia, udzielany w tego rodza­
iu przy bytkach ,  gdzie się mieści p ierwiastko­
w e wychowanie niewinnych s e ro t ,  gdzie nę­
dzarz zwątlony ch o ro b ą ,  lub  dotknięty  kaleo- 
tw ć ra , znayduie czułą pieczołowitość i opa­
trzen ie ;  gdzie nareszcie zgrzybiała s ta rość ,  
nieudolnością ciśniona, k o ńczy  czasową wę­
drów kę swoią na tym  świecie. —  Zaslanawia- 
iąć się nad te'ra wszystkie'm, niewiele powie'm, 
że tego rodzaiu zakłady, uważać słusznie na­
l e ż y ,  za ów doskonały  zbiór prawideł same­
go B o g a , które głęboko w sercu każdego wy­
ry te  bydź powinny. Bodayby znalazły  p rz y ­
stęp do dusz zepsutych i twardych, co to nie- 
znaiąc prawdziwe'y swey wartości, same p o ­
zbawiają się  ̂nayprzyiemnieyszey w życiu ro- 
skoszy ,  gdy skąpą dłonią uyrau ią  dobroczyn­
ności t o ,  co nierozważna ro zp u s ta ,  duma i 
w yniosłość, bez celu roztrwania. Bo czemu! 
zaiste , niema uiąć obfity B o g a c z  cokol­
w iek  zby tkow i,  ażeby wicie dla nędzy udzie­
l ić ?  czemu wspierając b liźn ich , n iem a zape­
w nić  sobie, nienlówię iuż roskoszy wynik a- 
iące'y z dobrego u c z y n k u ,  ale p raw a do m i­
łosierdzia innych ,  w razie zmienney, a p rze ­
widzieć się niedaiącey przyszłości ? — Niech 
myśl ta. niezadziwia byn ay m n ie 'y ; któż albo-
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■wiem iest w stanie przewidz ieć ,  jak p r ę d k o  
niesta ła  fo r tun a  odwróc i  od niego obl icz;  swó-  
i e r  a do tego m oże  tak d a l e c e i ż  ten co dzi­
siaj* o p ł y w a ł  w d o s t a tk i ,  j u t r o ,  ju t ro  m o ż e ,  
W postaci n ę d z a r z a ,  li tość przechodniów wi­
dok ie m  s w y m  wzbudzać będzie.  —  Szczęśli­
wy w tenczas ,  gdy zamiast  na z ł o to g ło w iu ,  
z n a j d z i e  na  łożu  s z p i t a l  n e m ,  s a r o m n y  
spoc zynek  i  pos i l en ie ;  szezególniey ie szcze , 
g d y  p e łn e  goryczy  i bolesnych ,  w sp o m n ie ń  
ż y c i e ,  może  z a ko ńczyć  s p o k o j n i e ,  z pomocy 
religijne'y po c ie c h y ,  i z stodkie'm uczuc iem 
wdzięczności  dla tych ,  k tó ry ch  szczodrości  wi­
n i e n  ten dob ro c z y n n y  przy tu łek ' ;  i dla t y c h ,  
co  wiedzeni p rawą mi łośc ią b l .ź r i i - g o ,  nieśl i  
m u  w jego  nieszczęśc iu ,  be z in te re so w ną  p o ­
m o c  i pocieszenie.

Przys t ępuię  teraz  do history! tego  Szp i -  
t a l a ,  k tó rey  t r e ś ć ,  ( i l e szczupłość pisma tego 
d o z w o l i ) ,  po da m  aż do  ihwil i  iego przenie7 
sienią w r o k u  u p ł y t i i o n y r a , z n ie k t ó re m i  u  * 
wagami  do  tego  przedmiotu sto<ownerui .

A n n a  X ię ż n a  M a z o w ie c k a , M a t k a  Bolesła­
wa S ta r s z e g o ,  z linii Warszaw^k iey , maiąc  
zamiar  wystawienia  Szpi tala X ią ż ę c eg o  , p o d  
ty t u ł e m  D ucha  Świętego,  nab y ła  w r o k u  1431, 
p łac od  X i ę ż y  A u g u s t y a n ó w . —  K u p n o  t o ,  a 
p ó ź n  ey in n e  n a d a n i a ,  porobione  przez Bole­
sława w g run ta ch  za W a r s z a w ą ,  oraz w pla­
cach  i w possesyaoh w  W a r s z a w ie ;  potwierdz ił  
A n  drze y de P a l d i o ,  JNuncyusz Eug e n iu sz a  
VII.- P a p i e ż a , i za iego pozwoleniem.  G m a c h  
u k o ń c z o n y  został  r o k u  1433,  i w y p o s a ż o n y  
h o y n i e  przez Bolesława i S t a n i s ł a w a ,  a oso­
b l iwie  przez J.tna , Ostatniego z X i ą ż ą t  Mazo­
w ie c k ic h ,  l ini i  W a r s z a w s k i e j . —  Ile w ow ych 
czasach ,  Policya dla te g o  miasta obcą b y ł a ,  
p r z e k o n y w a  t o ,  i e  t enże  d o m  w p ó ź n ie y -  
szych  l a l a c h ,  d o z w o lo n o  ze wszystk ich  s t r o n  
wyn ios łemi  o taczać  r r iu ram i i budo wla mi .

A nna  n iespuszczała n ig dy  z swey macie­
r z y ń s k i e j  t roskl iwości  t ego  S z p i t a l a ,  p o d a ­
jąc zarząd iego w d u chu  o w o c z e sn y m ,  M an-  
s y o n a r z o m  Kol leg ia ty  Świę teg o  J a n a ,  aby  ta 
Wybierała z gr on a  swoiego P r o w i z o r a ,  k t ór e­
m u  powie rzony  był  d o c h ó d ,  w y d a t k i ,  i wszel­
ki  s ta ru nek  n a d  cho remi ,  z obow ią zki em  skła­
dania  corocznie  Kapi tule ka lkulacyi .— W  t y m  
Celu w yda ła  przywi ley w r o k u  1453,  i t enże  
przez  os ta teczną  swą wolę w Grodzie Czer­
sk im  r o k u  1526 zdz ia łaną ,  po twierdz i ła .  —  
O b r a n y  P r o w i z o r ,  czuiąc w u rz ę d o w a n iu  te'm 
przec iążenia ,  o t r z y m a ł  w po m oc  d r u g i e g o ,  i

tak się u t rzym yw ało  aż do r o k u  1538, w k tó­
r y m  Z y g m u n t  1. K ró l  Polski , ,  przez przywi­
ley w K r a k o w ie  w y ó a u y  pod I d go pod  z u ­
p e ł n ą  a d i r i i r i i s t r a e y ą  K a p i t u l e  W a r s z a w s k i e  v , 
Z prawem obieran ia  iedoeg-t  z, g r o n a  s w ego ,  
za Pro wizora ,  a będącego  u ż  na tym u rzędz ie ,  
X .  Jana G rotkow skiego , potwierdzi ł .  — T a k o ­
wy  przywi ley  Z y g m u n t  na  seymie P i o t r k o w ­
skim r o k u  1539 u m o c o w a ł ,  z te'm w yraźnem 
zas t rz eże ni em :  ze w s z y s t k i e  f u n d u s z e ,  nawet 
z d ó b r  M i e n i ,  d a w n e j  P  aseczno z w a n y c h ,  
za po sa g  A n n y  wn uczki  s w e j  kupionych  , m a ­
łą  bydź  ob racane  tylko  na 80 chorych  u b o ­
g ic h  płci o b o y i e j ,  i m  l i ś c i e  uczniów m ł o ­
d z i e ń c ó w ,  sposobiąoych się. na u s łu g i  k ra  u.  
W  tak  m  więc s t a n m ,  zos tawał  ten Szpi ta l  
przez l i t  142 ,  to iest:  do  r o k u  1684,  w k tó­
r y m  Kapi tu ła ,  odda ła  go pod zarząd dozorczy  
nad  chorerai  Siós tr  Miłosierdzia , z  d o m u  S g o  
Kazimierza.  (*) Za czasów Admiu js t racy i  K a ­
p i t u ł y  W a r s z a w s k i e j , p r z y ło ż y ł  się naywię -  
cey do dobrego wystawienia i u rządzenia  gm a­
ch u  s z p i t d n e g o ,  X .  Kazimierz  S zc zu k ą ,  p r o ­
boszcz Warszawski .

( ' * )  Anna  Gonzaga ,  Żona Ja n a  K a z im ie rza , 
K ró la  Polskiego  , w yied n a łu  w roku 1 6 3 2 ,  
t r i y  S io s try  M iło -ie rd z ia  od  L u d w i k i  Le  
G r a ? , dla  założenia  tu ta y  tego szanowne­
go , a w pow ołan iu  swoić/n nader p rzy k re ­
go zg ro m a d zen ia , które za  -.zniesieniem się 
z W in c e n ty m  A p.ujlo fu n d o w a ła .— T e co 
pierwsze w roku ty m  p r z y b y ły , m ia ły  na  
czele Siostrę  Małgorza tę  M o r « a u x ,  i s ta ­
n ę ły  n a yp rzó d  w Ł o w iczu , gdzie się K r ó ­
lestwo zn a y d o w a li , chroniąc się od m o ro - 

■ we'y z a r a z y ,  grasuiącey w W a rsza w ie  *■» 
Z a  pow rotem  K rólew skim  um ieszczone z o ­
s ta ły  na s ta ły m  fu n d u s z u , a przeięte  g or­
liwością , i aha w p ierw szych  zaw iązkach  
zw yk ła  z ca łą  dzielnością u m y s ł nasz za y - 
mow a d , zb iera ły  z ulic lezących chorych , 
gdzie m o g ły  p o  Izbach m ieściły , co trwa• 
to od czterech do p ięciu  m iesięcy. O tr z y ­
m a ły  ternczasowo pom ieszkanie w dom u za  
K ościołem  X X .. M issyonarzów , gdzie prócz  
tego tru d n iły  się wychowaniem i nauką  
sierot d ziew czą t, i ta m ie  o p a tryw a ły  cho­
rych  blisko p rze z  la t d w a .— Z a  w krocze­
niem  K aro la  G ustawa d o  P o ls k i , schroni­
ła  się K rólow a wraz z S io stram i M iłosier­
d zia  do K rakow a , a dla oboiętności w y­
p a d kó w  woiennych i do S z lą s k a , lecz to-



O d d a n i e  z a r z ą d u  r a d  cho remi  nas tąp i ło  
z p o l e c e n ia  k a p i t u ł y ,  przez I h o b o s . c z a  W ar ­
szawski ego ,  inko prowizora  szpi ta la  i Dzieka­
n a ,  za po p rzed n ic zą  u m o w ą ;  w moc ktore'y 
X .  E d m u n d  Jolli, W iz yt a to r  X X .  Missyona-  
rzów,  i I’anna le B a y  p r z e ł o ż o n a ,  ż ą d a n e  3 
s iostry , aby umiały:  ięzyk p o l s k i ,  do  rzeczo­
n e g o  szpitala wprowadzi l i  — W  m o c  teyźe  
saraey u m o w y ,  za warowała sobie kap i t u ła  
p o m ię dz y  innemi  p u n k t a m i ,  d lsze zarządze­
nie wsze lk i tmi  fu n d u sz a m i  , a s iostrom b y ło  
wyznaczone  m ie s z k a n i e ,  wsze lka  w y g o d a  i w 
cho robach  n a j p r z y z w o i t s z y  ra t  u tie?.. •— Na 
d r o b n e  p o t r z e b y , w y z n a c z o n o  k a ż d e y  do rak 
w ła s n y c h  po  zip. sto, z k tó ry ch  się sp ra w ow ać  
n i k o m u ,  ani  n a w e t  przr łożone 'y , n ie  m ia ły  
obowią zku .  T e n  prż ezprny  w a r u n e k  po w i-  
n i e r b p  b y d ź  naw et' podwó yn ie  z a w a r o w a n y m , 
i pod  ścislein w y k o n y  waoiem d o c h o w a n y m ,  
m a  on wiele za sobą  n a d e r  sp ra w ie dl iw ych  
p o w o d ó w .

P o  Z y g m u n c i e  1. o p ie ku n ie  tego  szpf_ 
tala,  na s tę pn i  M o n a rc h o w ie  n ie  ustawali  za_

w ąrzyśzk i, iey p o d ró ży , i ta m  o p a tryw a ły  
chorych i rannych  żo łn ie rzy . — Po ukoń- 
czoney w óyh ie , znowu pow róciła  B rólów a  , 
c , z  n ip  i S ip ś try  tego Ż gró triadzen ia , clla 
k tó rych  za  w ia m ć  p ien ią d ze  k jrp iła  F o l­
w ark n a  S zu lc u , g d z ie . sto i' S z p ita l  Świę­
tego  K a z im ie r z a , i w n im  Sern inaryum  
z a ło ż y ła , o p a trzyw szy  w ioskam i na  wie­
czne czasy n h d a n em i, co na Seym ie  Kora- 
s ty tu c y ą  roku  1662 zosta ło  potw ierdzono. 
T a m  to szko ła  probiercza  tego zg ro m a ­
dzenia wydaie dla całego kra iu  owoce li­
tości i nauki, z w ielkim  d la  niego p o ż y t ­
k iem . ■— VF ustaw ach nadrnienioney w y iey  
fu n d a to r k i,  n iem a w yraźnego ohiasn enia 
p r z y c z y n , dla  k tó rych  u trudnia  nieiako  
przyirnow anie do niego wdów, , k iedy  sarna 
dopełn iła  poprzedn iczo  obowiązku od B o ­
g a  dla  s wey p łc i  przeznaczonego,będąc zo­
n ą , m a tką  iedynaka  syna  i wdową; za co&by 
to  p o  swych m ężach ósierociałe kobiety p r z y ­
sposobione do gospodarstw a domowego ta k  
użytecznego dla S zp ita la , równie nader p o -  
zy tecz e iako m a tk i troskliwe, doświadczo­
ne około niem owląt, ich: w yg ód ,po trzeb , do- 
zo iu ,czysto śc i, przyzw oitego  żywienia, m ia ­
ł y  ulegać w yłączeniu! gcly to w szystko  wiel­
ce s ę  p r z y k ła d a  do u trzym a n ia  d a ł  ko zna .  
cznieyszey liczby w odchowie tych  niem o - 
w ląt t bo takie n iew ia sty , czułe na  ich

sd a ć  go ro 2 mai.temi po t r zebami ,  iako/.  wia ta ch  
1 4 3 i m  1444 i 1 4 5 6 ,  z n o w u  1525 1538 1564 
i  1 5 6 9 ;  a W ł a d y s ł a w  IV 1638 i 1639, to woi- 
n y  p r z e w ó z ,  to oddz ie lną ,  łód ź  n a  Wiśle 
t r z y m a ć  szpi talowi dozwol il i .  — Ja n  z n o w u  
111,1691 p . z y w i l e i e m  dwa ba łwany soli wie- 
cznemi  czasy ternu szpitalowi udziel i ł .  —  A u ­
gus t  zaś II. 1700 potwierdz i ł  Władys ła wa  IV. 
n a d a n y  przywi ley  do  w o ln e g o  p r z e w o z u , a 
nadto  1715 r o k u ,  w D ry id n ie  d a t o w a n y m  re­
s k r y p te m  do adminis tratorów s i l n y c h ,  zamias t  
d w ó c h  b a ł w a n ó w  soli, po sześć beczek  ro c z n ie  
dla tegoż  szpitala przeznaczył ,

S tan is ław Aug'nst ,  t en oyciec m i ł o s i e r ­
d z ia  i litości, z n ie m a łą  dl i niego i j k o  i w szy­
stkich tego  rodz a iu  In s ty tu tó w h o j n o ś c i ą ,  u -  
t r z y m y w a ł  w n i m  salę z w a n ą  kró lewską  d la  
s łu żący ch  swego d w oru ,  a w ro ku  1775m w y .  
znaczył  K o m m i s s y e  s z p i t a l n e ,  toż w  r o k u  
1780m, iak opiewaią  z lat  ty* h k o n s t ^ t u c y e .

Z n a ł  t e n  Mo narcha  p ro wad ząc  r ząd  na  
s w y m  dw or ze  pa t ryarcha ln ie ,  że szpi tal  i ene-  
r a l n y  Dzieciątka Jezu,  nie m i a ł  p o t r z e b n e y  
dla siebie dogodności ,  chciał go  przem ie n ić  n a  
koszary ,  i t y m  k o ń c e m  n a k a z a ł  g a b i n e t o w y m  
re s k r y p t e m  obmyśl ić  Komtnissa i  z o m  in n e  
m ie y s c e ,  k l ó r e b y  wszystk im pot rz ebo m  o d ­
po w ia d a ło ,  —  N a  ten koniec  p o d a n o  p a ła c  
z J u r y d y k ą  n a le żąc y  do X i ą ż ą t  de  N a s s a u ; 
iu ż  b y ł  nawet  pi n przez K o m m i s s a r z y ,  Se­
na to ró w  świeckich i d u chow nych ,  z b u d o w n i ­
czych  , l eka rzy  dw oru  i m i a s t a ,  iak b y d ź  
p o w i n n o  ułożonym i u ż  rocznie  z d o c h o d ó w  
swo ich  300,000 na wystawienie  iego p r z e z n a ­
czył ,  lecz próiek.t  t en,  iako i in n e  z b a w i e n n e  
wraz z pow sz e c h n y m  k r a iu  u p a d k i e m  zo s ta ły  
bez s k u t k u ;  rz ec zony  zaś Szpi ta l  S. D uch a  v

p ła c ze  z samego ty tu łu  m atek , m a ią  da le­
ko w iększy u d z ia ł wpiły W u na ich dusze i 
serca , k tó ry m  iako koniecznym  do tego 
przeznaczen ia ,inne  w c zy s tym  pow ołaiiiu  od­
p o w iadać  nie są w sianie; d o d a ym y  do tego, 
i e  wiele z nich posiaclaią obce ię z y k i , nie 
rnogąz się s ta ć  do nauk swych sióstr nader  
nzytecznem i? zw łaszcza  ż wyboru ty c h , 
które iuz, odbyw szy próbę tego wielkiego 
za ko n u : św iata , którego it,den: ty lko  B óg  
iest F unda torem  , ta k  trudne z  chwałą  
iego świętą do p e łn ia ły  obowiązki. B y łoby  z  
p o ży tk iem  dla  kra iu  i z  wielką dla  ludzko ­
ści korzyścią, g d y b y  tego rodza iu  tru d n o ­
ści, wściśleyszych nawet regułach m eistn ie- 
iąoe, usunięte zo s ta ły .n
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ostatnim podziale 1796 utraci! Zawislańskie 
nayznacznieysze fundusze, a z niemi możność 
U t r z y m o w a n i a  dwieście chorych, którym da- 
v ał schronienie. — Ten był pierwszy lego 
Szpitala los upadku, trwaiący do roku 1810 
w którym powrot tey części kraiu doXięz- 
twa Warszawskiego nastąpił, a za sprawą ś. p. 
Łuszczewskiego Ministra Spraw Rei giynyeh 
i Wewnętrznych, wyiednane zostało u Króla Sa­
skiego a Xiążęcia Warszawskiego, wcielenie 
cóbr Mieni iako włssność tego Szpitala, z o 
łowiązkiem, aby Administracya w założonym 
tamże za rządu Austryackiego Szpitalu, ciągle 
płot ohoiey 20 chorych utrzymywała. (*)

'*) P rzew yzka  ta  chorego ubóstwa, w ym aga  p o -  
m nożenia funduszów , ieżcli m a  byd ź u trzy-  
inowane, iak  litość x istotne po trzeb y  w y- 
rncigaią; żeby za ś  takowe w $wey zu p e ł­
ności nie b y ły  ciężarem d la  skarbu, d a ł  
iuz tego p r z y k ła d  J ó z e f 11. Cesarz r z y m ­
ski, k tó ry  zn iosłB ractw a rozm aite , a nie ty -  
kaiąc się funduszów , p rze zn a c zy ł takowe 
na  Brastwo M iłosierdzia ,i litości nad  bliźnie. 
m i. T o ż samo u czyn ił ten M onarcha  i z f u n ­
duszam i zniesionych klasztorów , g d y  zaopa­
tr z y ł  ich członki w przyzw oite  bez zb y tku  pen-  
ty e , a zbyw aią te  dochody p r ze zn a c zy ł na  
wym urowanie wielkiego S zp ita la  w W i e ­
d n iu , iedynego w swoim ro d za iu , k tó ry  
wzorem bydź pow inien d la  takow ych  In ­
stytu tów ,co do m ieyscow ości,porządku wszel­
kiego, dozoru i przyzw oitego żyw ienia cho- 
rych, ’ 'Rzad P ruski dochody z  L o t eryów p rze . 

. ginaczyt na szpita le chorych, ubogich wdów i 
siero t, a teraz  P anuiący zn iósłszy  pew ną  
liczbę K lasztorów  p łc i o b o jg a ,za o p a tr zy ł o- 
szctędnie  S em inarya , Z akonników  i Z a ko n ­
nice a w mieysce ich z a ło ż y ł  p ię k n y  szp ita l  
w P oznan iu , wzorowy praw driw ie co do urzą­
dzeń dla  w ygód sióstr m iłosierdzia  z  W a r -  
szaw y sprow adzonych , aby  zacne te nie­
w iasty , wyrzekaiąc się w szelk ie j światowości, 
ta k  b y ły  utrzym ow ane, iżby słodzić  m o g ły  
Mwoiego przeznaczenia  obow iązki, p o łą ­
czone z ty lu  trudam i a nawet . sa m ym  
niebezpieczeństwem ich własnego zdrow ia  
i  życia . —  Ten zapewne w zgląd pow o­
do w a ł K róla  Jm ci P ruskiego , ze k a z a ł  
d la  nich w szystkich  p rzep isa ć  e ta t, ip o d -

Przystępując do opoki nowego przy_ 
wrócenia.Królestwa Polskiego, iedynie przez 
potężne ramie N. A l e x a n d r a  I wskrzeszonego, 
znowu nastręcza się niedole uwielbienia go- 
dns Naih estniczega Rządu pod berłem nie- 
smiertelne'y pamięci tego to oyca litości i 
miłosierdzia opieka, którą naypóźnieysze wie­
ki niezagłanzą, bo test i zostanie wyrytą, 
w sercach wdzięcznych i wiernych polakow, 
podobnie iak wbłogosławieństwie cierpiących,zo­
stających w nędzy i ubóstwie, orazznayduiącyeh 
wniey swóy ratunek, wsparcie i przytułek. Ja­
koż J. O. X. Namiestnik, pragnąc przyśpieszyć 
iego gorliwe chęci, pomimo natłoku obowiąz­
ków, bez ulegania ich ciężarowi, wyznaczył z 
Rady Stanu Deputacyą na d. 6 Sierpnia 1819, 
a późniey i powtórną dla zawiadomienia się o 
istotnym stanie wszystkich Instytucyów Szpi­
talnych, o ich położeniu, 9tanie, ulepszeniu, 
i t. d., ustanowił nad Szpitalami przy Kom- 
missyach Wdzkich Rady Dozorcze, a Nadzor­
czą przy Kommissyi Spraw Wewnętrznych i 
Policyi. Za iego to przyłożeniem się, prze­
znaczył Wiekopomne'y pamięci Dobroczyń­
ca ludzkości, A l e x a n d e r  C e s a r z , 100,000 Złp: 
rocznie na odbudowanie gmachów szpitalnych, 
i z tych to funduszów, stanął iuż nowy gmach 
przy Szpitalu Jeneralnym.

Oczekiwała Administracya skutku tych lustra- 
cyów,którego liczne czynności rządowe przedłu­
żały, a szczegolnie'y oczekiwała przeniesienia 
tego szpitala w mieysce przez nią opatrzone, 
w drugiey połowie rozległego i ludnego mia­
sta, gdzieby śpiesznie'y i bliżey przeniesieni cho­
rzy, ratowanemi bydź mogli. Jakoż po swym na­
ocznym przekonaniu,J.O.X. Namiestnik skłonił 
się do zakupienia tego domu, którego dawniey- 
sze urządzenie służyło tylko do prywatnego po­
mieszkania, ale nieodpowiadało bynaymniey we- 
wnętrzney potrzebie, uporządkowaniu sal, i 
rozłożeniu aogodnem wielu potrzeb, któreby 
ułatwiać powinny liczny okoto chorych za­
chód zgromadzenia Sióstr miłosierdzia, bez 
których szpital w żaden spomb obstać się

d a ł  ich zw ierzchnictwu i dozorowi ścisłe­
m u, iak bydź pow inno, p o d  .A d m in is tra c ją  
K a m ery , a wszelako n a jw y ższy  dozór p r z y  
sobie za tr zy m a ł. ■—  Rów nie z  tychże sa­
m ych fu n d u szó w , m a ły  d o tą d  szp ita lik  w 
Chełmnie p o d  dozorem  S ió s tr  M iłosierdzia  
zosta iący,  znaczną  liczbą chorych pow i$. 
k s z y ł .
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nie może. Oprócz ley niedogodności, która w 
porze czasu gdzie przeniesienie szpitala na­
stąpiło, usuniętą  by dź niemogła, zostaie iesz- 
cze wiele innych ulepszeń do przedsięwzię­
cia, ażeby przez stosowne urządzen ia , o- 
szczęd.ność opału i czystość powietrza w sa­
lach chorych zapewnić, n iem niey , z wszelką 
wygodą pomieszczenie oznaezoney liczby cho­
rych uskutecznić, bo  zdaie się, ze w dzisiey- 
szym rozkładzie wewnętrznego położenia swe­
go,gmach ten więcey nad sto-piędziesiąt chorych 
n ie  może mieścić. Zawcześnie zate'm Monitor 
w swym piśmie wyżey przytoczonym  wyraża, 
że iuż  iest stosownie urządzony; ale wątpić 
n iena leży ,  £e taż sama pomocnicza P a n u ią .  
cych W ładza W osobie Xięcia Namiestnika , 
dokona to dzieło pod berłem W spania łego  i 
rów nie  tchnącego duchem ludzkości now ego 
K r ó lą  naszego.

Co się zaś dotyczę t»k urządzić się m ia” 
nego  Ins ty tu tu ,  którem u odpowiada zachwyca­
jące iego położenie, co do górzystości i zewszech 
•tron w niczem nie  wstrzymanego pow ietrza 
przewiew u, oraz dogodności innych  w ygód, 
Zoszczędnoścą iłatwocsią połączonych, iakoto: 
d la  p łynącey tusz Wisły sp ław u  drzewa, B u­
dowy m łynów, magli wodnych, kąpieli, łaźni 
p ra ln i ;  og rodu  dla przechadzki chorych i t .p .  
gdy w te'ra wszystkiem lubo  nas uprzedzono 
PO innych k ra ia ch , cieszyć się iednak będzie­
m y ,  że powziąwszy wzór z urządzeń takow ych 
Instytutów, i unas mieścić się będzie w nicze'm 
nie^ustępuiący Szpital,  w pośród różnych gma­
chów Rządowych , k tóre zdobią W arszaw ę, 
•prawuią podziwienie daw nych ie'y Znawców, 
i przeiezdzaiących przez nią Cudzoziemców ,  
k tórzy  powszechnie zwiedzaiąc różne  In s ty to -  
ta  ,  n ie przeminą i tych co ludzkości przynoszą 
• ław ę , są oraz pomnikiem troskliwości Rząd­
ców o dobro ludzkości i k ra iu .

Owóz mamy niezaprzeczony dowód ezer- 
p an y  w dzieiach tego In s ty tu tu ,  że  to  cos'mv 
n a  wstępie położyli i dow iedli,  iest niewąt- 
pliwem, i ze ty lk o  pozostaje do życzenia i- 
m ieniem  ubóstwa i c ierp iących , ab y  s ię  li_ 
czba takow ych Dobroczyńców p o m n aża ła  i U -  
t rzym yw a ła.

b u ,  Ł . S,

II.
OBRAZ S T A T Y S T Y C Z N Y  K R Ó LESTW A  

PRU SKIEGO.

(C iąg dalszy artyku łu  przcrwannego w N ra ck  
zeszłorocznych Rozmaitości.)

b. C h ó w  b y d ł a  i z w i e r z ą t  
p o ż y t e c z n y c h .

4. Kozy. Są ty lko w górzystych okolicach, 
n ie  ty le  iednak l i c z n e ,  aby na szczególnieyszą 
uwagę zasługiwały. — 5. Świnie. Chów trzody 
chlewney znaczny iest w cate'iri Państwie; nay- 
znakomitszy iednak w W estfalii,  sławney z 
dobrych szynek i kiełbas. Po  Westfalii nastę­
p u je  Paderborn  , Marchiia i Rawensberg. — 
W  tych  prowincyach nieiest rzeczą aadzwy- 
czayną ,  kiedy wieprz karmny 300 funtów 
waży. ~  6. Drób. Chowem drobiu trudnią się 
w szędzie , ale nayw ięcey w okoliach miast 
większych, gdzie łatwe i korzystne iego spie­
niężenie. —  7. P szczo ły. Nayznakomitsze 
pszczólniki leśne i ogrodowe, są w P rusiech , 
W Luzacyi i w Rawepsberg. —  8- Jedwabni­
ki. Są tylko sztucznie pielęgnowane. — §. R y ­
by. W  rzekach i ieziorach Prusk ich  są w ob­
fitości i w dobrym  g a tu n k u  , a szczególnićy 
w Pom eranii,  Litwie P ru sk iey  i w Prusiech 
wschodnich. W  Pom eran ii  poławiaią naw et 
śledzie.

c. M i n e r a ł y .
Przez nabycie S ax o n i i ,  Westfalii , czę­

ści X ięztw a Nassau i prowiocyi N adreńsk icb , 
zapomogły się P russy  nietylko w kruszcze iako 
t o : —-  Złoto, s reb ro ,  m ied ź ,  c y n ę ,  o łó w , 
ze lazo ,  kobalt, galman, cynk , żywe srebro i  
arszennik ; ale oraz w sól k u c h e n n ą , 'vitriol, 
a łu n  , sa letrę ,  siarkę , b u rsz ty n ,  węgle k a ­
m ienne ,  i  in n e  ty m  podobne minera­
ły.

1. Złoto  k o p an o  dawnie'y w  niektórych 
okolicach S zląska ,  w t a k  małey iednak ilo­
ś c i ,  iż ie zaniechano. (T eraz  iak gazety do-, 
niosły, V?znawiaią się płókalnie z ło ta  w Szlą- 
s k u ,  od k ilku  wieków zaniedbane.) —  2. 
Srebro. Srebra iuż nieco wfęcey wydoby waią , a  
•zczególniey z rudy miedzianey i ołowiane'y , 
nayobficiey pod Maassfeid i R o ten b u rg  w czg-
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lei dawiiiey saskićy,  w Cyrkule  Sali. Wydo-  
staią go także dość obficie i z r a d y  ołowia- 
ne'y Ta i owieckie'y w Szląsku.  Nakoniec i w  
"Westfalii , gd/.ie same prywatne tylko znay ­
duią się kopalnie.  W ogólności możnaż nieia- 
k ą  podać pew nością ,  że w całym kra iu  doby*- 
Waią teraz,  blisko 20,000 Grzywien s r e b r a . — 
3. M iedź. Co do miedzi, tey raaią Prussy b a r ­
dzo podos tu  kiein. Nayobfi tsze kopalnie mie­
dzi są w Hrabstwach Mansfeld i R o th en b u rg ,  
a w Szląsku pod Rudelstadl .  W prowincyach 
Nadreski i  h są kopalnie ale zaniedbane;  są tan.- 
ze i w Westfali , oraz w departamencie Saa- 
r y  i Moseli.— 4. Cyna. Zaczęto dobywać C y ­
nię  w Szląsku niższym pod Giechren,  ale ze 
n e  obite.e kopalnie ie'y wydawały ,  pos tanowio­
no  ie zaniechać.  — 5. Ołów. Kopalnie Pruskie  
W}'daią ten kruszec w znaeoney ilości. S/.ląsk 
ma pokłady ołowiu pod T arnow icą ,  za jm u-  
iące przestrzeni cztery mil  kwadratowych i w 
Janowicach.  Ale większe kopalnie o łowiu 
znaydu ią  się w by łym  departamencie R ee r  , 
gdzie w 63 kopaln iach ołowiu,  800 robotnikcw 
jest za t rud n iony ch .  W  by łym departamencie 
R e n u  i Mozełi znayduią się również znacz­
n e  pokłady ołowiu,  ale wydobywanie go w 
czasie woien zostało zaniedbane.  N ay m n iey -  
sze kopalnie ołowiu znayduią  się W X  ęr.l wie 
Westfalskie'm..—  6. Żelazo . Kruszczu tego 
wydobywają w Prus iech więcey , niż go w ca 
łe'y Monarchii  potrzebuią.  Żt lazo w Hrabstwie 
Say n  - Alteukirchen i koło, S i e g e n ,  należy do 
naylepszyeh gatunków.  Żelaza Szląskie w y ­
tapiają w 4g wielkich piecach; naylepszą ru -  

dostarczają im kopalnie Tarnowickie.  —  
Oprócz tego,  prz yw ożą  do tych  pieców nie 
Wielką ilość rudy znaydu .ącey się w Nowey 
Marchii.  R u d y  w Marchii e lektora lney , n a ­
leżące do gorszego gatunku,  wytapiaią się 
W mieyscowych piecach i w raHey ilości.— 
Pomorze,  Wschodnie P ru sy  i Luzacye matą 
ty lk o  gorszego ga tunku,  rudy.  Ważnieysze  
k o p a ln ie  znaydu ią  się w Pruskiey części Hen-  
nebergu. Żelazo z rud Hrabstwa Wernigerode 
ma bydź w górach H a rcu  naylepsze.  Xięstwa 
Halberssadt  i P ader born ,  i Hrabstwo Mark 

- ak na swoię obszerność znaczne maią kop al ­
n i e  ż a l a z a ,  ale kopalnie Xięzlwa Berg 
° le wystarczają na mieyscową fabrykacyę.  — 
W  N eu  - Essen i Hrabstwie Reckinghausen 
zna yd uią  się 2 huty,  tyleż w Xięztwie  Klewe. 
H u t a  w Gemborn - Neustadt  odznacza się do­

brocią żelaza. Obfitsze r u d y  znaydu 'ą  się w 
\v HrabstwieHomburg i Xięzlwie Westfałsklem; 
z le'm wszyskie'm w ostatniey p ro w inc j i  nie 
wiele surowego żelaza wytapiaią.  Xię/.tWO 
S o l m - Braunfels obfituie w kamienia żelazne 
i wydaie bardzo dobre żelazo. Hrabstwo Wil- 
denburg ma wyborny kamień  stalowy. Ale 
ńaysławaieysze kopalnie żelaza , ma Xięztwo 
S ie g e n ,  gdzie po Styrii i Ka ryn t i i  naylepszy 
vv Europie kamień stalowy iest. wydobywany.  
Ze względu p ro d u k c j i  że l.za równą ma sławę 
rak Siegen , Hrabstwo Sayn Alten-Kirćhen,  
gdzie kamienie żelazna w czternastu piecach 
są wytapiane.  Dobry kamień stalowy wydoby­
wa s ę  w H a m ,  Hrabstwie Sayn - I lachen- 
burg- Kopalnie że la  ..a wAltwied,  Dierdorf ,  
w Hrabstwie Wied -N e u w id  i t rzynaście h u t  
w by łym departamencie Roehr,  mniey są waż 
ne. Ale ważnieysze są w by łym  depar tam en­
cie Saar , gdzie 19 Wielkich pieców iest czyn­
nych.  Część depar tamentu  Mozeli do Pruss 
przyp ad ła ,  nia dwa wielkie p iece ,  a obwód 
Bi itburski  ma ich pięć. Cztery huty  żelazne 
W byłym departamencie R en u  i Mozeli wydaią 
rocznie 16,000_ centnarów surowego żelaza. — 
7. Kobalt. Pułkruszec  ten znayduies ię  w Szlą- 
sku , Xięztwie Siegen i w Hrabstwie S a y n -  
Altenkirchen; lecz w małey i lości.—- 8. ^4-rsze- 

~nik. Arszenik wydobyvvaią w niższym Sdąsku ,  
w R u e b ta d t  i w Westfalii. Szlązki arszenik i- 
dzie powiększey części za granicę i używany 
iest w zachodnio -  indyjskich plantacyach b a ­
wełny i cukru  do wytępienia robactwa — 9. 
G alm ay. Przez nabycie p ro w in c j i  Nadreń-  
skie'y, znacznie  powiększyło się wydobywai iie 
G a lm a ju  w Monarchii Pruskie'y. Szląsk ma 
także kopalnią Galmayu w Tarnowicach.  —  
Hra bstwo  Mark ma ią również,  ale nayzna-  
cznieysze kopalnie Galmayu znayduie  się w 
departamencie Roehr  i Ourthe,  n iemniey przy 
Herstein w bylyra departamencie Saar. — 1(). 
Blenda . Ten kruszec cynkowy znayduie się w 
obfitości w Xięztwie Siegen , w byłym depar­
tamencie Renu  , Moz. li i S a p r , lecz nie dosyć 
Z niego korzystaią. —-  11. Żywe srebro. Ko­
palnie t rgo kruszczu tak dla b ra ku  wody,  iak 
dla małey ilości zostały zaniechane. — 12. Sól 
kuchenna. Pańs tw o  Pruskie  obf  tuie teraz w 
źródła słone.  Xięztwo Magdeburskie , iest w 
ty m  Względzie najbogatsze.  Odznaczaią się 
szczególniej  źródła s łone ,  l ineburskie,  hal .  
skie i Szenebekskie,  przy ostatnich za trudnio-



nych  iest 1,000 ludzi. Sal iny w Stasfurcie o 
dwóch źródłach , raniey są ważne. Z części 
ód Saxonii  ed.pa.dley , przypadło do Pruss  pięć 
salin. WXięztwie  Paderborn zn.ayduią się (iwie 
sa l iny ,  w XięzHvie Minden tyleż. Hrabstwo  
Mak wydaie więcey soli nad własną potrzebę. 
Xięztwo Westfalskie sprzedaie również soli 
własney za granicę, przeszło za 350,000 ryń.  
W byłym departamencie Renu i Mozell zn >y- 
duią  się trzy saliny* Były depar tament  Saar  
ma dwie niewielkie saliny. Z innych kra­
jów Państwa pruskiego znayduie się sól ty l ­
ko w Pomorzu , ale źrródła kolberskie 
tak są. o b f i t e , iż wa rźonką z nich  w y d o ­
bytą,  nietylko całe Pomorze  , ale także Mar- 
chiią Brandeburską  i części P o l s k i , które 
do Pruss  były  należały , zaopatrywano.  
Te raz  odbyt  ie'y nierównie iest mnieyszy.  •—•
13. A łu n .  Przez nabycie Xięztwa Saskiego,- 
posiada go monarchi ia Pruska  więcey, niż go 
ie'y potrzeba. Ałun w Marchii elektora!, iey 
iest na j lepszy;  a łun w Nowey Marchi i obfi­
cie iest dobywany,  ale nayobficiey znayduie 
się wXięs twie  Saskiem. Znaczne pokłady a- 
ł u n u  znayduią  się także w Xif t tw ie  Bei g , w 
by łym  departamencie Renu i Mozeli, niemniey 
w by łym departamencie Saar,  zkąd do F r a n -  
cyi, H o łhndy i  i Szwayćaryi się. rozchodzi,
14. t'V itryol. Rudy w itryoiowey znayduie się 
naywięcey w Szląsku.  Ztąd wysyłaią go nie­
tylko do innych przyległych p rowinc j i  prus­
kich, ale nawet  do Rossy i. Xięztwo Magde­
burskie,  b y ły  departament  Roer i średnia Mar­
chia maią również kopalnie tego kruszczu.—
15. Saletra. Naywięcey saletry dostarczają z 
Xięztwa Magdeburskiego,  z Haibersztatu,  Szłą- 
ska , Pruss zachodnich,  z Inowrocławia i z Sa­
xonii .  Oprócz tego robią ią prawie  we wszy­
stkich, prowincyach,  wszelako nie wystarcza 
na potrzeby wóienne i sprowadzoną bydź m u ­
si w znaczney ilości z innych kraiów,  a mia­
nowicie z Indyi  wschodnich. — 16. Siarka. 
Monarchiia Pruska niema nigdzie zupełnie czy­
s t e j  siarki; ta,  którą wydobywafą,  pomięsza- 
na  iest z innerai  kruszczami i kamieniami . 
Kamieni  takich naywięcey iest w Szlązku, 
Hennebergu  i w Magdeburgskiem,  gdzie też 
huty siarczane są założone. Sztuczną siarkę 
robią w wielu prowincyach Pańs twa pruskie*, 
g o . —  17. Bursztyn. Główną o j c z y z n ą  bursz,  
tynu  są wschodnie Prussy.  Wprawdzie znay­
duie się wszędzie wzdłuż morza bał tyckiego,  
ale aadewszystko i więcey, niż reszta brzegów

obf  tuie w niego przestrzeń na  t rzy rode dfu- 
ga od Piławy do Dyrszkaim. Naywięcey b u r ­
sztynu wydobywaią zm orzą  po Wielkich b u ­
rzach, szezególniey niedaleko Palmuików;  ale 
naywiększe sztuki iakie dotychczas są znan e,  
by ły  wykopywane.  D a w n ie j  uzbierany b u r ­
sztyn musiał  bydź w Królewcu do skł adu  
królewskiego oddawany, . te raz zbieranie lego 
wyłączne,  iest zadzierżawione. Z n ay d o w an y  
n ie k o d y  w Marchiiach i Szlązku w rozmaitych 
kolorach,  nie iest do wyrabiania tyle zdatny,  
co pruski i pomorski.  — 18. W ęg le  kamienne. 
Monarchiia Pruska  ma ich podostatkiem,  ale 
też przy coraz ubywaiącey ilości drzewa są 
dla Pruss wielkiem dobrodzieys1 wem. Naywię-  
ks?.e pokłady węgli kamiennych,  znayduią  się 
w Hrabstwie Mark,  w b y ły m  departamencie 
Saar i Roer  i w Szląsku.  W samym .Szlązku 
wydobywa/ą ich rocznie przeszło półtora mi­
liona szeflów. W ogólności  węgle kamienne 
bardzo są ważne dla przemysłu w S z l ąz k u ; 
zastępuią bowiem mieysce drzewa niety lko W 
gospodarstwie , ale także w bi ichaih,  cegiel­
niach, piecach wapiennych,hutach,  fabrykach 
faiansów i garnków i t p. przez co rocznie 
przeszło 300,000 sążni drzewa opałowego o- 
szczędzaią, kopalnie węgli kamiennych w X ię-  
ztwie Magdeburskiem, jakkolwiek znaczne, nie 
wystarczają na potrzeby tam'eyszych kopalni  
i salin. Surrogat  ten drzewa wydobywa się 
również w Hrabstwie Ravensberg,  w Xięztwie 
Mindeo, w Hrabstwie T ek le nb urg ,  a w Essen 
i Werden zat rudnia przeszło 1000 ludzi. I n ­
ne  kopalnie vvXięztwie Halbersztadzkie'ra i 
i Saskiem ranie'y znaczne.  — 19. W ęg le  ziem ­
ne. I ten m i te ry a l  opałowy  obficie znayduie 
się w Państwie  Pruskiam. Naywiększe iego 
pokłady znayduią  się w Magdeburskiem,  w 
Xięztwie S a s k i m  i w by łym depar tamencie 
Roer. —  20. Torf. W nowszych czasach ko­
rzystają więcey w Prussach z tego mate rya-  
łu  opałowego,  który równie w wielk ie /  obfi­
tości się znayduie.  Naywiększe kopalnie tor­
fu znayduią  się w Marchii e l ek to ra lney , P o ­
morzu,  Nowey  Marchii, Szlązku, a nadewszy­
stko w Prusach wschodnirh,  gdzie między Rus 
i Prekuls wiele mil kwadradowych  zaymuią.  
Znayduią  się także  znaczne kopalnie to r fu  
w Prusach zachodnich pod Elblągiem,  w W . 
X .  Poznańskiem między Poznańskiem i Ol­
szakiem, w Halbersz tadzkiem,  w Hrabstwie 
Wernigerode,  w X ięztw ie Minden, w Hrabstwie



Ravensberg, Mark i w byłym departamencie 
Saar.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

III.
"WIADOMOŚCI NAUKOWE.

N ajwiększy we Francji, a może w całym, 
świecie naybogatszy zbiór m uszli.— Zbiór ten 
ŁnayciŁłiący się w Paryżu, iest własnością Xcia 
tiivoli. VY r. 1824 wydał na pomnożenió go 
100,000 fr:—Xze Kivoli iest drugim syneru itfas* 
$eny, a gdy starszy syn zm arł, wraz z siostrą, 
(Jenerała Ney  małżonką) on został iedyrjym 
spad^kobieeą ogromnego maiątku tego Marszał: 
Xiąze R ivoli iest wielkim miłośnikiem umieję­
tności przyrodzonych i niczego nieszczędził 
dla wzbogacenia swego gabinetu naturalnego 
naypit.knieyszemi i nayrzadszemi muszlami. 
Zamierza on odbydź podróż po całym świecie 
aby sam najrzadsze twory mógł zbierać. Był 
iuz w Mexyku, ale w kraiu tym gdzie umie­
jętność ta na niskim zostaie s topn iu ,  wielo 
doznał trudności.
Towarzystwo fabrykantów. Tak się nazwało 
towarzystwo, które się niedawno w Lugdunie 
W celu zachęcenia pożytecznych wynalazków i 
nowych odkryć zawiązało. Należy do niego 
czterdziestu pierwszych fabrykantów Lugduń* 
•k ich , a P- Pavy  obrany został prezesem.

uśkademiia Firólewska W Gard (we Fra- 
cyi^ zadała do nagrody na publicznera po­
siedzeniu* r. 1825 następujące pytanie: „Wska­
zać wpływ panowania Irudwika JUL na *tan 
Francy i i Europy,’'

liornefy w r, 1825.. W  żadnym roku nie 
spostrzegali astronomowie tyle komet, co w r. 
1825. Oprócz slawne'y komety Enkego, który 
obieg w 3J  latach odbywa, spostrzegli cztery 
nowe. Pierwszą odkrył Gamhart w  Marsylii 
di 19 Maia między Kassyopeyą i Andromedą. 
Odprowadziwszy tę wzrokiem do kresu wi­
dzialności n estrudzony Pons, odkrył nazaiutrz 
to* iest 15 Lipca kometę pod znakiem b yka , 
tę  sarną^ która w Październiku niezwyczayną 
sw'oią wielkością oczy wszystkich na siebie 
zwracała^. Ten sam Pons odkrył d. 9 Sier­
pnia trzecią* kometę pod znakiem woźnicy i 
a. 7 Listopada czwartą małą kom etę, która 
zdawała się opuszczać naszą połnocną hemi- 
•ferę w drugjey połowie Grudnia. T a  kome­

ta zbliza się znowu do półnoćnego bieguna 
i  widzialna iest przez dobre szkła. p. Clausen 
W Altonie naznaczył te'y komecie drogę elip­
tyczną i 265 lat obiegu peryodycznego.

Paryzka Akadem iia umietętnośći. Rząd 
francuzki wezwał był tę akademiią, aby mu 
na następuiące pytania odpowiedziała: 1) Czy 
przez chemiczne postępowanie podobna iest 
zmienić siarczan sody w solan sody (sól mor­
ską^? 2) Czy zmiana takowa dla tych , którzy 
ią za przedmiot przestępne'y spekulacyi uży­
wać chcieli, może bydź zyskowną? Do odpo- 
wiedzenia na te pytania, wyznaczyła akade­
mia Kommissyą z PP. Themard, Vauquelin, 
Darcet i Gay-Lussac z łożoną, która na po 
siedzeniu d. 6 Lutego r* b. w sposob naśtępu- 
iący odpowiedzieć postanowiła: Co do pierwsze­
go zapytania nic nie ieat łatwieyszego, iak O- 
trzymanie soli morskiey przez połączenie siar* 
czanu sody z solanem wapna. Co do drugie­
go, że nawet w okolicach, w których siarczan 
sody i solan wapna, iak np. w południowey 
Francyi bardzo iest pospolity, koszta centnaru 
zrobione'y tym sposobem soli morskie'y do 30 
fr: 50 cent: wyniosą, ze zatem defraudant 
tylko na zysku 10 od 100 musiałby poprze­
stawać, zysk, który widocznie nie wyrówny­
wa kosztom , niebezpieczeństwu i karom pie­
niężnym. Komraissya poparłszy swoią odpo­
wiedź nayraocnieyszemi dowodami i rachun­
kam i, kończy raport mocnera życzeniem, aby 
Rząd sprzedawania siarczanu sody dozwolił, 
gdyż 1) wrobieniu szkła, wyniknęłaby ztąd 
oszczędność w niektórych okolicach do 75 od 
100 wynosić mogąca. '  2) Jż wszystkich nie­
dogodności, iakie przewóz ten sprawićby mógł, 
łatwo uniknąć i w ogólności nawet zapobiedł 
im łatwo. 3)  Jż zabronienie przywozu narazi 
kon ecznie na straty, przemysłowe klassy w* 
Francyi

Ć. K. Towarzystwo gospodarskie w "Wiw. 
dniu, odbyło ogólnie posiedzenie d. 30 Stycz­
nia r. b. pod prezydencyą Arcyxięcia Jana. 
Znaydowali się na niem Arcyxiążęta Franci­
szek Karol i u4ntoni. Przeszłoroczne pytani* 
do nagrody o zawrocie owiec, przez żadną a 
nadesłanych rozpraw niezostało rozwiązane* 
Ztem wszystkiem, trzy rozprawy otrzymały 
po 60; dukatów nagrody.


